
Pułkownik Dionizy Czachowski na czele 600 oso-
bowego oddziału powstańczego po przekroczeniu 
Wisły w okolicach Osieka w dniu 20 października 

1863 r. ruszył poprzez lasy osieckie, przez Wiązownicę  
w kierunku Jurkowic. 

 Na wiadomość o przeprawie powstańców przez Wisłę 
ze Staszowa wyruszyli moskale pod dowództwem majora 
Czuti, urządzając zasadzkę na powstańców we wsi Rybnica. 
Na zasadzkę wybrano drogę, która prowadziła wąwozem, 
wśród zarośli, pomiędzy dwoma pagórkami nieopodal sta-
wu i młyna. Moskale zajęli dogodną pozycję na północnym 
pagórku, na skraju lasu.Wchodzące do wsi Rybnica oddziały 
powstańcze zostały powitane gradem kul. 

Modernizacja 
stadionu miejskiego

Staszowska 
scena muzyczna

POWSTAŃCY 
STYCZNIOWI
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11 stycznia na zaproszenie telewizji TVN młoda 
wokalistka wzięła udział w castingu do drugiej 
edycji „Małych Gigantów” i dostała się do pro-

gramu. To jej kolejne wielkie osiągnięcie.

 Monika Urbanowicz ma dopiero 11 lat, a na swoim 
koncie już wiele sukcesów. W ostatnim czasie wygrała kil-
ka prestiżowych konkursów. Zajęła pierwsze miejsca w XXI 
Międzynarodowym Festiwalu Piosenkarzy Dziecięcych  
i Młodzieżowych imienia Henryka Morysa, oraz na 
XIX Przeglądzie Twórczości Dziecięcej i Młodzieżowej  
w Lipsku. Uczestniczyła też w CASTINGU „Mali i Zdolni”  
w Pacanowie, gdzie otrzymała nagrodę specjalną w po-
staci Vouchera gwarantującego zagranie recitalu w duecie  
z gwiazdą wieczoru w trakcie Jubileuszowych X 
Spotkań Mistrzów Muzyki w czerwcu 2016. 7
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Rytwiany liderem

Pismo Samorządu Terytorialnego „Wspól-
nota” opublikowało ranking wykorzystania 
przez samorządy pieniędzy z Unii Europej-

skiej w latach 2004-2014. Opracowanie obejmuje 
zatem cały okres obecności Polski w szeregach 
państw członkowskich. Ranking samorządów co-
rocznie przygotowywany jest przez naukowców 
Uniwersytetu Warszawskiego na podstawie obiek-

tywnych danych GUS. 

 Całość opracowania dostępna jest na stronie  
www.wspolnota.org.pl. Ranking opracowywany jest na ba-
zie zestandaryzowanych, obiektywnych wskaźników. Przed-
stawia samorządy o najwyższych wydatkach na inwestycje  
w infrastrukturę techniczną (w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca). 

3

Jest zimowy, styczniowy wieczór 2014 roku. Jak co roku, 
wyjechaliśmy z grupą 40 osób na narty do Szczyrku. 
Pewnego dnia:

- Janek, ty masz gitarę ! Może spotkamy się i pośpiewamy, 
co? - rzucił ktoś zaczepnie. –Pewnie!- odpowiedział Janek.
Kiedy w pokoju zebrało się kilka osób, zaczęliśmy zwy-
czajowo żartować, opowiadać dowcipy i snuć opowie-
ści bujnej treści - jak to zwykle bywa na takich spo-
tkaniach. To był początek tego, co miało się wydarzyć,  
a o czym jeszcze nikt z nas nie wiedział. 5
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Historia Bogorii sięga początków XVII 
wieku. Nazwa Bogoria pochodzi od 
herbu i zarazem nazwiska jednego  

z najstarszych rodów polskich – Bogoriów. 
Herb Bogoria tworzą dwie białe złamane strza-
ły położone w czerwonym polu żeleźcami  

w przeciwne strony, jedna do góry, a druga do dołu.  
W 1616 r. Krzysztof Bogoria Podłęcki nadał prawa miej-
skie i nazwę Bogorii oraz ustanowił 3 jarmarki. 

 W 1620 roku wybudowano na wzgórzu w Bogorii drew-
niany  klasztor. W 1645 r. od króla Władysława IV dostała 
przywilej na 5 jarmarków. Miały one w dawnej Polsce pod-
stawowe znaczenie dla rozwoju tego typu miejscowości. Na 
przełomie XVIII i XIX wieku miasteczko kwitło. Istniała fa-
bryka sukna i szereg warsztatów rzemieślniczych. 
Drugi z kolei właściciel Bogorii zbudował na rynku ratusz, 
który zapewne spłonął podczas wielkiego poża-
ru miasta w 1770 r.  7

Poznajmy Bogorię

Po świąteczno-noworocznej przerwie czas wracać do 
pracy. Drużyna Siatkarza Staszów zaczyna dalsze 
zmagania w rozgrywkach trzeciej ligi siatkówki 

mężczyzn. Pierwszy mecz zespól ze Staszowa rozegrał 
13 stycznia z drużyną Siarki Tarnobrzeg. Był to mecz 
sparingowy. 

 Staszowianie rozstrzygnęli go na swoją korzyść wynikiem 
3:1.Nie o wynik tu jednak chodziło, lecz o sprawdzenie i pod-
wyższenie formy. Spotkanie stało na dość wysokim poziomie  
i pozwoliło zawodnikom obu drużyn na sprawdzian swojej for-
my. 

kierownik drużyny A. Stolarski fot. SupaFoto

„Staszów po
mojemu” czyli Ziemia

Staszowska trochę 
z innej strony. Fanpage
powstał w maju 2012r.

Bardzo dużo zdjęć,
ciekawostki, nieznane
miejsca, aktualności,

zapowiedzi wydarzeń
i fotorelacje.

Staszów od 18 lat ma swoje
miejsce w sieci, za sprawą
portalu kulturalno-gospo-
darczego Staszow.com.
Zapraszamy do odwiedzania
najstarszego i najbardziej
rozpoznawalnego portalu
o Staszowie. Od pierwszego
numeru Gazeta Staszówka
i Staszow.com nawiązują
współpracę.

NAJSTARSZY
I NAJBARDZIEJ

ROZPOZNAWALNY
PORTAL O STASZOWIE

Staszowska firma „Adma” wykona mo-
dernizację stadionu miejskiego w Sta-
szowie. Stosowną umowę na realiza-

cję zadania podpisali w Urzędzie Miasta  
i Gminy, Burmistrz Staszowa Leszek Kopeć  

i przedstawiciel konsorcjum firm „ADMA” i „HEMET”, 
prezes „ADMY” Marian Adamczyk.

 Modernizacja kompleksu lekkoatletycznego na stadionie 
miejskim w Staszowie będzie kosztować 1 381 700 złotych, 
z czego 722 tysiące złotych stanowi dotacja pozyskana przez 
Gminę Staszów ze środków Ministerstwa Sportu i Turystyki.

Rekord pobity!

Siatkarz



Pismo Samorządu Terytorialnego „Wspólnota” 
opublikowało ranking wykorzystania przez sa-
morządy pieniędzy z Unii Europejskiej w latach 

2004-2014. Opracowanie obejmuje zatem cały okres 
obecności Polski w szeregach państw członkowskich. 
Ranking samorządów corocznie przygotowywany jest 
przez naukowców Uniwersytetu Warszawskiego na 
podstawie obiektywnych danych GUS. 

Całość opracowania dostępna jest na stronie  
www.wspolnota.org.pl. Ranking opracowywany jest na 
bazie zestandaryzowanych, obiektywnych wskaźników. 
Przedstawia samorządy o najwyższych wydatkach na in-
westycje w infrastrukturę techniczną (w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca). 
 Szczegółowa analiza danych objęła wszyst-
kie gminy w kraju, w tym 1566 gmin wiejskich. 
Gmina Rytwiany zajęła w tym rankingu bardzo 
dobre 71 miejsce w kraju i 1 miejsce w powiecie 
staszowskim w kategorii gmin wiejskich, z wy-
datkami unijnymi na jednego mieszkańca w kwo-
cie 3.665,66 zł. Dla porównania Staszów – kwota 
wydatków unijnych na jednego mieszkańca wy-
nosi 1.048,46 zł., Połaniec – 3.254,65 zł., Bogo-
ria- 2.963,22 zł.; Szydłów – 2.833,96 zł.; Łubnice – 
2.453,42 zł.; i Oleśnica – 2.158,55; Osiek – 1.602,84 
zł.
 Kwota przypadająca na 1 mieszkańca w Gminie 
Rytwiany jest najwyższą z kwot wydanych na jednego 
mieszkańca w całym powiecie staszowskim.

 Gmina Rytwiany od początku obecności Polski w UE  
intensywnie korzysta z funduszy unijnych. Dzięki unij-
nemu dofinansowaniu udało się zrealizować cały szereg 
inwestycji, w tym m. in.: rozbudowę Gminnego Ośrod-
ka Zdrowia w Rytwianach, budowę sali gimnastycznej 
przy Zespole Placówek Oświatowych w Sichowie Dużym, 
przebudowę budynku na potrzeby Gminnego Centrum 
Kultury, biblioteki wraz z budową filii Gminnego Cen-
trum Kultury Sportu i Informacji Turystycznej w Sydzy-
nie, Podborku i Pacanówce, rozbudowę sieci wodociągo-
wej, zagospodarowanie centrum miejscowości Rytwiany, 
rozbudowę systemu segregacji odpadów komunalnych na 
terenie Gminy Rytwiany, zakup wyposażenia dla Gmin-
nego Centrum Kultury Sportu i Informacji Turystycznej 
w Rytwianach, budowa świetlicy wiejskiej wraz z filią bi-
blioteki w Szczece, remont placu wokół kościoła parafial-
nego w Rytwianach, sanitacja rzeki Czarnej Staszowskiej 

– wykonanie kanalizacji sanitarnej dla gmin: Połaniec, 
Staszów, Rytwiany, przebudowę infrastruktury drogo-
wej gminnej i powiatowej, rozbudowę bazy rekreacyjnej 
na terenie Gminy Rytwiany, budowę boiska sportowego  
w Sichowie Małym, szereg wydarzeń kulturalnych mają-
cych na celu integrację pokoleniową i utrwalanie miej-
scowych tradycji, zagospodarowanie terenu wokół po-
zostałości gotyckiego zamku w Rytwianach z oryginalną 
ścieżką edukacyjną.
 Obiektywne potwierdzenie obecności Gminy Ry-
twiany w doborowym gronie najbardziej dynamicznie 
rozwijających się polskich gmin wiejskich jest niezwykle 
satysfakcjonujące dla naszego samorządu. Zdecydowane  
i konsekwentne postawienie na rozwój infrastruktury 
było krokiem we właściwym kierunku. 

Ewa Maciejska

Historia Bogorii sięga początków XVII wieku. 
Nazwa Bogoria pochodzi od herbu i zarazem 
nazwiska jednego z najstarszych rodów pol-

skich – Bogoriów. Herb Bogoria tworzą dwie białe zła-
mane strzały położone w czerwonym polu żeleźcami w 
przeciwne strony, jedna do góry, a druga do dołu. W 
1616 r. Krzysztof Bogoria Podłęcki nadał prawa miej-
skie i nazwę Bogorii oraz ustanowił 3 jarmarki. 

 W 1620 roku wybudowano na wzgórzu w Bogorii 
drewniany  klasztor. W 1645 r. od króla Władysława IV 
dostała przywilej na 5 jarmarków. Miały one w dawnej 
Polsce podstawowe znaczenie dla rozwoju tego typu 
miejscowości. Na przełomie XVIII i XIX wieku miastecz-
ko kwitło. Istniała fabryka sukna i szereg warsztatów rze-
mieślniczych. 
 Drugi z kolei właściciel Bogorii zbudował na rynku 
ratusz, który zapewne spłonął podczas wielkiego poża-
ru miasta w 1770 r. Kolejni właściciele Bogorii starali 
się stosownymi przywilejami wzmocnić gospodarczo 
miasto, żeby mogło konkurować z pobliskim Staszowem  
i Iwaniskami. W 1840 r. Bogoria otrzymała zezwolenie 
na prowadzenie 6 jarmarków, w miejsce dawnych ośmiu. 
Bogoria była wtedy miastem prywatnym i należała do 
hrabiego Hipolita Lubienieckiego, mieszkającego w Ba-
licach (Stopnickie), ale dobra bogoryjskie wydzierżawił 
Józefowi Targowskiemu. 
 Okres rozbiorów przyczynił się do upadku Bogorii. 
W 1869 roku utraciła prawa miejskie, upadła produkcja  
i handel.
 W swoich dziejach Bogoria przeżywała dłuższe okre-
sy spokojnej egzystencji, przerywanej wojnami bądź po-
żarami, które mocno doskwierały mieszkańcom. Zwarta, 

drewniana zabudowa, dachy kryte 
gontem bądź strzechą, łatwo podda-
wały się płomieniom. 
 W 1915 r. Ziemia bogoryjska 
po przeszło stu dwudziestu latach 
zaboru rosyjskiego znalazła się pod 
okupacją austriacką. Na szczęście 
pobyt Austriaków miał wtedy mia-
stotwórczy charakter. Zbudowali 
oni w okresie od grudnia 1915 r. do 
lipca 1917 r. linię kolei wąskotoro-
wej. Po odzyskaniu niepodległości 
Polski w 1918 roku Bogoria znalazła 
się na peryferiach powiatu sando-
mierskiego. Rozwinęła się kolejka 
wąskotorowa. Osada była węzłową 
stacją i dawała zatrudnienie więk-
szości mieszkańców. Kolejna wojna 
przyszła do Bogorii 8 września 1939 
r. Na ziemi bogoryjskiej zaznaczyli  
swoją obecność legendarni partyzanci „Jędrusie”. Pod-
czas okupacji hitlerowskiej kilkudziesięciu mieszkańców 
osady straciło życie z rąk okupanta niemieckiego w czasie 
działań frontowych, a także w wyniku represji stalinow-
skich.
 Po zajęciu Bogorii przez Armię Czerwoną niemieckie 
lotnictwo totalnie zbombardowało osadę - na domy spa-
dały nawet ciężkie bomby. Ginęli nie tylko żołnierze, ale 
również ludność cywilna. W wyniku nalotów i walk 95% 
zabudowy Bogorii legło w gruzach. 
 Po wojnie gmina Bogoria długo leczyła rany. Ludzie 
zmuszeni byli do mieszkania w ziemiankach. Powoli po-

prawiały się warunki życia. Rozbudowano stację kolejo-
wą i połączenia kolejowe, przeprowadzono elektryfikację  
i ulepszono sieć drożną. Powstała nowa zabudowa.
 Bogoria do 1973 r. była siedzibą Gromadzkiej Rady 
Narodowej, od 1.I.1973 r. stała się siedzibą Gminnej Rady 
Narodowej, która wchłonęła w nową strukturę admini-
stracyjną byłe GRN w Bogorii, Jurkowicach, Szczeglicach, 
Przyborowicach, Niedźwiedziu. W skład gminy Bogoria 
(powiat staszowski) weszło 36 sołectw. Gminą kieruje od 
lat doświadczony gospodarz Władysław Brudek.

Źródło: bogoria.pl fot. Agnieszka Kwiecień

Poznajmy historię gminy Bogoria 
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Rytwiany liderem wykorzystania 
pieniędzy unijnych 

Gmina Bogoria

Gmina Rytwiany
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Nie dostałeś kredytu 
w swoim banku?

sprawdź bezpłatnie jaki kredyt możesz otrzymać

Fines S.A. działa poprzez swoich Autoryzowanych Partnerów jako  
pośrednik kredytowy Meritum Bank SA, Alior Bank SA, Bank BPH SA,  
Vanquis Bank SA oraz Ferratum Bank Limited, a także firm SMS Kredyt 
S.K.A., Takto S.K.A., Aasa Polska SA, Optima SA, Axcess Financial   
Poland  Sp. z o.o., oraz Regita Sp. z o.o. 

Fines STASZÓW ul. Krakowska 15 (obok kina)
tel. 15 864 51 51, 790 88 70 75

dotografia 1

Staszowska firma „Adma” wykona moderniza-
cję stadionu miejskiego w Staszowie. Stosowną 
umowę na realizację zadania podpisali w Urzę-

dzie Miasta i Gminy, Burmistrz Staszowa Leszek Kopeć  
i przedstawiciel konsorcjum firm „ADMA” i „HEMET”, 
prezes „ADMY” Marian Adamczyk.

 Modernizacja kompleksu lekkoatletycznego na stadio-
nie miejskim w Staszowie będzie kosztować 1 381 700 zło-
tych, z czego 722 tysiące złotych stanowi dotacja pozyskana 
przez Gminę Staszów ze środków Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki.
 Zakończenie prac, zgodnie z umową, planowane jest 
15 czerwca. W ramach inwestycji stadion zdecydowanie 
poprawi swoją funkcjonalność, szczególnie pod kątem 
uprawiania lekkoatletyki. Poprawi się również znacznie 
wygląd i estetyka obiektów. Zakres prac obejmuje mię-
dzy innymi remont nawierzchni bieżni czterotorowej  
o długości 400 metrów oraz remont bieżni prostej cztero-
torowej o długości 130 metrów. Ponadto na obiekcie po-
wstanie skocznia do skoku w dal i trójskoku, skocznia do 
skoku wzwyż, a także rzutnie do pchnięcia kulą i do rzutu 
oszczepem.
 Ponadto, w ramach inwestycji, wykonany zostanie remont 

ogrodzenia płyty głównej boiska, dojść i dojazdów oraz re-
mont budynku zaplecza. W ramach inwestycji wykonane zo-
stanie nowe zadaszenie trybuny głównej. Wymienione zostaną 
również wiaty dla zawodników rezerwowych, a na trybunach 
zamontowane zostaną nowe krzesełka.
- Cieszę się z pozyskanej dotacji na pierwszy etap prac  
i z tego, że inwestycję wykona lokalna firma. Stadion miej-
ski wymaga pilnej modernizacji. Jestem przekonany, że 
poprawa bazy lekkoatletycznej i warunków treningowych 
przełoży się na jeszcze lepsze wyniki naszych sportowców 
na arenach sportowych, a także będzie impulsem do popu-
laryzacji sportu wychowania fizycznego wśród mieszkań-
ców naszej gminy – mówi Leszek Kopeć, burmistrz Miasta 
i Gminy Staszów. 
 Do przetargu na modernizację kompleksu lekkoatle-
tycznego na stadionie miejskim w Staszowie zgłoszono 
dziewięć ofert. Koszt wahał się od niespełna 1,4 miliona 
złotych do ponad 2,1 milionów złotych. Najkorzystniejszą 
ofertę przedstawiło konsorcjum firm: Marian Adamczyk 
„ADMA” Zakład Remontowo - Budowlany (lider konsor-
cjum) oraz HEMET Sp. z o.o, które wykonanie moderniza-
cji wyceniło na 1 381 700 złotych. 

UMiG Staszów

Przy ulicy Parkowej znajdował się budynek 
dawnego spichlerza z przełomu XVIII i XIX 
wieku. Budynek przeniesiono do skansenu 
w Tokarni w  czerwcu 1981 r. Spichlerz był 
drewniany i posiadał gontowy dach naczół-
kowy. Budynek ten stanowi jedyny na Kie-
lecczyźnie przykład spichlerza wąskofronto-
wego, zbudowanego na rzucie kwadratu. 

Pierwszy  
konkurs  

z nagrodami  
rozstrzygnięty! 

Miejsca 
pokazane na zdjęciach to:
Strzelnica na Radzikowie - fot. nr 1
Budynek znajdujący się przy ul. Długiej - fot. nr 2

Podwójne zaproszenia na koncert zespołu  
Kobranocka wygrywają:
-Krzysztof Falasa
-Kamila Fijałkowska 

Serdecznie gratulujemy! 

Wskaż miejsca, w któ-
rych zostały wykonane 
poniższe zdjęcia (przy-
najmniej jedno). Od-

powiedź należy określić w taki 
sposób, aby po jej przeczytaniu inni po-

trafili trafić do pokazanych miejsc.

 Odpowiedzi należy przesyłać do 10 lutego br. 
na adres e-mail: staszowka@gmail.com lub dostar-
czyć osobiście do siedziby redakcji przy ul. Rynek 32 
(nad Bankiem BGŻ). Wśród osób, które nadeślą pra-
widłowe odpowiedzi rozlosujemy nagrody. 
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ADMA wykonawcą modernizacji stadionu miejskiego 

Fotografia nr 1

Fotografia nr 2

Gmina Staszów



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

6 luty 2016r. 
Mamy przyjemność zaprosić Państwa na zakończenie karnawału  

do Pałacu w Kurozwękach. 
Zabawę umili zespół EXTON 

 
Cena : 170zł/para 

 
Rozpoczęcie balu godz. 19:00  
 

Menu: 
Zupa: 
 Peruwiańska 
Danie główne:  
Kotlet de volaille, ziemniaki gotowane z 
koperkiem, bukiet surówek 
Deser:  
szarlotka po królewsku 
Przystawki: 
wędliny mix, galareta wieprzowa, śledzie w 
oleju z cebulką, sałatka brokułowa, sałatka 
jarzynowa, ryba po grecku, pieczywo 

 

I Dania gorące: 
Naleśniki zapiekane z serem i szynką 
II Danie gorące: 
Barszcz czerwony z pasztecikiem 
Kawa/Herbata  
Soki/Woda mineralna 

 
Uwaga: 

 Alkohol we własnym zakresie.  
Istnieje możliwość zakupu w restauracji 

 
 

 
 

 

O pierwszej staszowskiej szopce w konwencji 
szopek krakowskich, pracy artystycznej i naj-
nowszej książce „Tu byliśmy” postanowiliśmy 

porozmawiać z regionalistą, dokumentalistą i lokalnym 
artystą rzeźbiarzem Panem Józefem Żakiem. 

 Panie Józefie, skąd pomysł na szopkę w stylu 
krakowskim?

 Pomysł na szopkę narodził się bardzo dawno, ale do 
pracy zebrałem się dopiero w zeszłym roku. Chciałem 
zrobić szopkę staszowską na wzór szopek krakowskich, 
wykorzystując elementy architektury Staszowa. Zgodnie 
z tradycją budowy, szopka powinna być symetryczna, 
wielokondygnacyjna, wielowieżowa, wykonana z ma-

teriałów dostępnych takich 
jak tektura, papier, karton, 
sklejka. Wyszła mi szopka 
trójwieżowa i czterokon-
dygnacyjna. Parter stano-
wi fragment staszowskiego 
ratusza, wyżej tworzą ją 
inne elementy, o których 
zaraz opowiem. Staszów 
jest, niestety ,dosyć ubogi 
w zabytki. Pod względem 
architektonicznym mamy 
Kaplicę Tęczyńskich, ratusz, 
stare kamienice, dworek 
przy ul. Wschodniej. Braku-
je jednak elementów na tyle 
charakterystycznych, żeby 
szopkę rozbudować. Pomy-
ślałem sobie, że warto wy-
korzystać również elemen-

ty architektury z terenu całej gminy. Jednak 
praca nad książką zajęła mi mnóstwo czasu  
i to uniemożliwiła.
Podstawą szopki jest ratusz i jego centralne wejście, 
potem widzimy balkoniki z ul. Krakowskiej, dalej por-
tal z dworku przy ul. Wschodniej. Wyżej widoczna jest 
dzwonnica, wieża kościoła św. Ducha, w której zmody-
fikowany jest dach, kopuła z Kaplicy Tęczyńskich, wieża 
ratuszowa z zegarem i dach z kościoła św. Barbary ,jako 
jeden z bardziej charakterystycznych elementów archi-
tektury staszowskiej. Szopkę chcę rozbudować o kilka 
wież zachowując symetrię, która jest jedną z podstaw 
szopki krakowskiej. Wykorzystam elementy z Koniemło-
tów, Kurozwęk i na pewno coś z Wiśniowej. Jeżeli zabrak-

nie budynków z terenu gmi-
ny, to sięgnę do zabytków  
w powiecie staszowskim. 
Sam Kraków jest większy od 
naszej gminy i tam z samych 
sukiennic można by zbudo-
wać całą szopkę.

 Jakie jeszcze elementy 
możemy znaleźć w sta-
szowskiej szopce?

 Szopka jest obrotowa, ru-
choma i jak w każdej szopce, 
głównym elementem jest sce-
na Bożego Narodzenia. Świę-
ta rodzina znajduje się pod 
kopułą Kaplicy Tęczyńskich. 
Kolejnym elementem jest po-
kłon Trzech Króli. Nie mogło 
również zabraknąć folkloru, 
czyli kolędników. Żyd, anioł, 
śmierć, diabeł to podstawo-
we figurki z kolędy. W sta-
szowskiej szopce znajdziemy 
również postacie historyczne. 
Mamy Stasza Kmiotkę, Hie-
ronima Łaskiego i Aleksandra 
Czartoryskiego przy swoim 
ratuszu. Brakuje mi tylko ele-
mentu legendy i baśni. Planu-
ję umieścić Bramę Krakowską 
z Szydłowa i Zbója Szydłę,  
a po drugiej stronie element 
bliskiej nam bajki czyli Ko-
ziołka Matołka z Pacanowa. 
Szopka będzie rozbudowy-
wana. Na pewno pozmienia-
ją się jakieś elementy. Będzie 
podświetlona i ruchoma, bez 
światła nie może to funkcjo-
nować. Myślę również o za-
montowaniu pozytywki.

 Ile czasu zajęło jej wykonanie?
 Robiłem ją 150 godzin, a twórcy szopek krakowskich 

spędzają przy tworzeniu szopki minimum 1000 godzin. 
Jeździłem specjalnie do Krakowa na wystawy i konkur-
sy, żeby podejrzeć tajniki tego rękodzieła. Jednak żaden 
twórca nie chciał zdradzić swojej techniki. Próbowałem 
również robić instalację elektryczną, ale tu czeka mnie 
jeszcze wiele godzin pracy.

 Co sprawiło największy problem podczas bu-
dowy szopki?

 Właściwie nie miałem specjalnych problemów. To 
było bardzo frapujące zajęcie. Może brak doświadczenia 
w takiej pracy dał się trochę we znaki.

 Brał Pan również udział w tworzeniu szopki, 
którą podziwiać można na bogoryjskim rynku.

 Na zamówienie GOK w Bogorii zrobiłem figury do szop-
ki, która stoi na rynku. Figury wielkości 70 cm wykonałem  
z brzozy. W przyszłym roku planuję rozbudowę tej szop-
ki, dołożenie kolejnych figur.

 Jest Pan również dokumentalistą i regionalistą. 
Napisał Pan książkę o kolejce wąskotorowej.

 Ta książka była efektem mojej pracy magister-
skiej. Po namowach promotora, dziekana i pana 
doktora Sztaby postanowiłem ją wydać właśnie  
w formie książki. Nakład rozszedł się bardzo szybko, zo-
stał mi tylko ten jeden egzemplarz.

 To może trzeba pomyśleć o dodruku?
 Nie będzie dodruku, ale następna książka. Tak się 

składa, że w 2016 będziemy obchodzić 100 rocznicę po-
wstania tej kolejki. Tamta książka traktowała szeroko  
o kolejce jędrzejowskiej. Chciałbym teraz skupić się na 
wydaniu bardziej lokalnym, regionalnym. Stąd tytuł  
w gwarze bogoryskiej „Waguny spinte, latarki wzinte”. 
To było hasło wśród kolejarzy. Pracę nad książką o ko-
lejce wąskotorowej przerwała mi 100 rocznica pobytu 
I Brygady Piłsudskiego na Ziemi Staszowskiej w latach 
1914-1915. Myślałem, że ktoś z historyków staszowskich 
głębiej zainteresuje się tym tematem, ale nikt się na to nie 
„porwał”. Pomyślałem sobie, że mogę spróbować. Spró-
bowałem i oto efekt- książka „Tu byliśmy”, która jest już  
w drukarni. Udało mi się kiedyś odkryć książkę w Cen-
tralnym Archiwum Wojskowym i ją otrzymałem. Opisa-
ny jest w niej 1914r. i zawiera wszystkie mapy, szlaki, fo-
tografie. Na podstawie map zawartych w tej książce moja 
córka wykonała mapki na nowo. Obdzwoniłem Muzeum 
Narodowe w Kielcach, Muzeum Narodowe w Krakowie, 
Centralne Archiwum Wojskowe, Narodowe Archiwum 
Cyfrowe, Muzeum Józefa Piłsudskiego w Sulejówku. Od-
powiedzieli na moją prośbę, udostępnili mi fotografie,  
o które prosiłem i wyszło to, co wyszło. Książka jest w dru-
ku, wydania podjęło się Staszowskie Towarzystwo Kultu-
ralne, książkę recenzował dr Dariusz Kubalski. Wpadłem 
na ciekawy pomysł. W I Pułku Piechoty Legionów czy  
w I Brygadzie służyli ochotnicy, ale wykształceni. Byli 
tam malarze, pisarze, doktorzy, poeci. Było wśród nich 
dużo pamiętnikarzy, zostawili tak ogromną literaturę 
pamiętnikarską. Aby mieć pełny obraz tamtych czasów, 
trzeba przeczytać pamiętniki przynajmniej kilku z nich. 
Pomyślałem sobie, że zbiorę te wspomnienia od 13 maja, 
kiedy J.Piłsudski wszedł z I Brygadą do Oględowa, dzień 
po dniu, aż do czasu ,kiedy opuścił nasze strony. Zamy-
słem moim było zebranie tych wspomnień kolejnymi da-
tami widzianymi oczami różnych legionistów. Zebrałem 
wspomnienia kapelana, artylerzysty, ułana i innych. Jeśli 
zrobiłbym dokładniejszą kompilację, nikt nie zoriento-
wałby się, że są to wspomnienia różnych osób. Jako śród-
tytuły do tego pamiętnika wykorzystałem gotowe zdania 
z tekstów wspomnień. Np. „Dziś w rejonie Staszowa zaję-
liśmy okopy”, czy „Na obiad zatrzymujemy się w Bogorii”, 
a wszystko to ze zdjęciami z tamtych wydarzeń. Tworzy 
to wrażenie, że piszący jest jednocześnie fotografem. Wy-
daje mi się, że całość jest spójna, dopasowana i bardzo 
interesująca.

Dziękuję za wywiad, życzę wytrwałości w pracy 
i kolejnych książek o historii naszego regionu.

Dziękuję.
Wywiad przeprowadził

Robert Wojtal
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Wywiad z Józefem Żakiem
Jest zimowy, styczniowy wieczór 2014 roku. Jak co 

roku, wyjechaliśmy z grupą 40 osób na narty do 
Szczyrku. Pewnego dnia:

- Janek, ty masz gitarę ! Może spotkamy się i pośpiewamy, 
co? - rzucił ktoś zaczepnie. –Pewnie!- odpowiedział Janek
 Kiedy w pokoju zebrało się kilka osób, zaczęliśmy 
zwyczajowo żartować, opowiadać dowcipy i snuć opo-
wieści bujnej treści - jak to zwykle bywa na takich spo-
tkaniach. To był początek tego, co miało się wydarzyć,  
a o czym jeszcze nikt z nas nie wiedział.
 Wszyscy znamy się doskonale, bo od wielu lat pra-
cujemy w tej samej branży i spędzamy ferie zimowe, 
aktywnie wypoczywając na nartach. Ta tradycja zosta-
ła zapoczątkowana 8 lat temu w Centrum Kształcenia 
Praktycznego przez grupę przyjaciół z Zespołu Szkół  
w Staszowie. Takie spotkania i wspólne wyjazdy to za-
cieśnianie więzi międzyludzkich, przełamywanie uprze-
dzeń, integracja całych rodzin, bo wyjazdy odbywają 
się przy udziale dzieci i rodziców. To również integracja 
międzypokoleniowa, gdyż wiek uczestników to 4 – 64 lat.  
W dzisiejszych czasach to nie jest takie oczywiste. To 
także odpoczynek fizyczny i psychiczny od nawału pracy  
i obowiązków, z którymi przychodzi się zmagać przez 
cały rok.Ale wrócę do początku. Janek w pewnym mo-
mencie wyciąga gitarę i intonuje pierwszą melodię. Po-
jedynczo, na początku nieśmiało ktoś zaczyna podśpie-
wywać, podchwytując melodię. I tak dołączają się kolejne 
osoby, wyraźnie zachęcone przyjemnymi dźwiękami gita-
ry. Potem druga, trzecia piosenka. Atmosfera jest niezwy-
kle przyjemna i radosna. W pewnym momencie Sławek 
zaproponował : 
– Skoro nam tak dobrze wychodzi to śpiewanie – załóżmy 

zespół !!!. W tym momencie pojawiają się uśmiechy na 
twarzach i spotkanie trwa nadal. Mijają tygodnie, mie-
siące. Któregoś dnia na Dzień Ojca w prezencie dostaję 
gitarę od moich dzieci – sprawili mi tym naprawdę wiel-
ką radość, bo muzyka zawsze mnie fascynowała. Patrzę 
tak na tę gitarę, przez kolejne dni – a gitara nic, sama nie 
chce grać. Potrzebowałem bodźca. Aż któregoś dnia Sła-
wek przychodzi z klarnetem i teraz już całkiem poważnie 
mówi o zespole, potem Janek i Gosia kupują saksofony  
i rozpoczynają naukę, na razie samodzielnie. Ewa ćwiczy 
grę na akordeonie, a Krzysiek na gitarze basowej. I tak 
każdy z nas rozpoczyna przygodę z muzyką, jednak zda-
jemy sobie sprawę, że czeka nas jeszcze ogrom pracy. 
Pojawiają się kolejne osoby - Wiesiek grający na klawi-
szach, który z muzyką od wielu lat jest za pan brat oraz 
główna osoba, bez której całe to przedsięwzięcie nie mo-
głoby się udać – Andrzej – wykształcony muzyk i oso-
ba, która odnosi liczne sukcesy z zespołem „Staszicówka 
Band”. To on, mimo wielu osobistych zajęć, opracowuje 
nuty dla poszczególnych członków, prowadzi próby i jest 

motorem napędowym zespołu. Początkowo, podczas 
pierwszych prób, sam nie wierzyłem, że z naszego gra-
nia coś wyjdzie, ale po pewnym czasie zauważyłem, że 
jakaś melodia zaczyna być słyszalna i nawet zaczyna to 
sprawiać satysfakcję. To dobry znak, pomyślałem. Z racji 
wykonywanego przez nas zawodu oraz miejsca, w którym 
pracujemy, nasz zespół nazwaliśmy - „Koszarowa Belfers 
Band”. Dotychczas „koncertowaliśmy” jedynie dla przyja-
ciół, ale mam nadzieję, że jeśli zespół przetrwa dłużej, to 
postaramy się zaprezentować szerszej publiczności. Wła-
śnie wykonaliśmy pierwszy krok w tym kierunku, biorąc 
udział w przeglądzie kolęd i pastorałek w Nowinach.
 Ta krótka historyjka przedstawiona skrótowo jest do-
wodem na to, iż wystarczy trochę chęci, zaangażowania, 
wzajemnego zrozumienia i sympatii, aby cieszyć się ży-
ciem, aby trudne czasy, w których wszyscy żyjemy, stały 
się przyjemniejsze, troski odeszły gdzieś na chwilę. Jeste-
śmy przykładem na to, że zawsze, bez względu na wszyst-
ko, można spełnić niezrealizowane marzenia.

Jerzy Jabczuga
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NOWY ZESPÓŁ NA STASZOWSKIEJ

SCENIE MUZYCZNEJ



PLACÓWKA PARTNERSKA BZ WBK  
STASZÓW UL. RYNEK 24 TEL. 15 8642434 
PONIEDZIAŁEK – PIĄTEK GODZ 9:00-17:00 

 
 

RACHUNKI 
 OSOBISTE 
 FIRMOWE 
 OSZCZĘDNOŚCIOWE 

 

KARTY 
 DEBETOWE 
 KREDYTOWE 

KREDYTY 
 GOTÓWKOWY 
 DLA ROLNIKÓW 
 DLA FIRM 
 HIPOTECZNE 

LOKATY 
 TERMINOWE 
 ODNAWIALNE 
 SEZONOWE 

2.6% 
OPŁATY ZA MEDIA JUŻ  

OD 1 ZŁ 
 

WESTERN UNION 

 
  SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
 

PRZYJDŹ POZNAJ NASZĄ OFERTĘ! 
 

 

Pułkownik Dionizy Czachowski na czele 600 oso-
bowego oddziału powstańczego po przekroczeniu 
Wisły w okolicach Osieka w dniu 20 października 

1863 r. ruszył poprzez lasy osieckie, przez Wiązownicę  
w kierunku Jurkowic. 

 Na wiadomość o przeprawie powstańców przez Wisłę 
ze Staszowa wyruszyli moskale pod dowództwem majora 
Czuti, urządzając zasadzkę na powstańców we wsi Rybnica. 
Na zasadzkę wybrano drogę, która prowadziła wąwozem, 
wśród zarośli, pomiędzy dwoma pagórkami nieopodal sta-
wu i młyna. Moskale zajęli dogodną pozycję na północnym 
pagórku, na skraju lasu.Wchodzące do wsi Rybnica oddzia-
ły powstańcze zostały powitane gradem kul. Pomimo nie-

spodziewanego ataku Rosjan oddziały szybko sformowały 
szyk bojowy i z bagnetami w rękach ruszyli na moskali. Na 
wzgórzu doszło do zażartej walki pomiędzy rosyjską pie-
chotą a kosynierami. Oddział kozaków został zepchnięty 
w okolice stawu i na most obok młyna. Po półtoragodzin-
nej walce Rosjanie rzucili się do panicznej ucieczki wyco-
fując się na północ.
 W zwycięskiej bitwie pod Rybnicą zabitych zostało 40 
moskali i tyluż było rannych. Po stronie powstańców było 
13 zabitych i 21 rannych .W walce zginął bohatersko wal-
cząc ks. kapitan Wojciech Elgett prowadząc kosynierów 
do walki oraz porucznik Jerzy Jezierski.
 Po zwycięskiej walce powstańcy znaleźli schronienie 
w folwarku Dzięki, gdzie po naradzie wybrany został na 
dowódcę piechoty kapitan Rosner.
 W dniu 21 października 1863 oddział powstańczy 
wyruszył w kierunku północno- zachodnim celem połą-
czenia się z jazdą pułkownika Czachowskiego. W Jurko-
wicach oddział wszedł w przygotowaną przez Rosjan za-
sadzkę, gdzie w wyniku długotrwałej walki został prawie 
rozbity. Był to jeden z najbardziej tragicznych epizodów 
powstania styczniowego w sandomierskim.

Zdzisław Bednarczyk

POWSTAŃCY STYCZNIOWI
Program:
08.15 - Wyjazd spod budynku Gminnego Centrum Kultury 
w Rytwianach;
08.30 - Wyjazd spod budynku Urzędu Miasta i Gminy  
w Staszowie do pałacu „Dzięki” – Wiązownica Kolonia;
09.00-09.30 - Rejestracja uczestników Marszu oraz Zbiórka 
Powstańcza w pałacu „Dzięki”;
09.30 - Wymarsz spod pałacu „Dzięki” Szlakiem Powstania 
Styczniowego;
14.30 - Apel pod Pomnikiem Powstańców Styczniowych  
w lesie przy drodze Strzegom – Rytwiany;
15.00 - Zakończenie Marszu ogniskiem i poczęstunkiem  
w parku przy ruinach zamku w Rytwianach.

UWAGA: 
1.Wszystkie osoby chcące uczestniczyć w Marszu zobowią-
zane są do zgłoszenia chęci uczestnictwa do dnia 28.01.2016 
pod numerem tel. 15 838 54-06 lub w Gminnym Centrum 
Kultury, Sportu i Informacji Turystycznej w Rytwianach.
2.Osoby niepełnoletnie muszą mieć podpisaną zgodę rodzi-
ca lub opiekuna.
3.Trasa marszu liczy ok. 20 km i przebiegać będzie zarówno 
ulicami jak i drogami leśnymi. 
4.Prosimy uczestników o dostosowanie swojego ubioru do 
panujących warunków pogodowych.
5. Posiłek i napoje na trasie Marszu, każdy uczestnik zabez-
piecza sobie we własnym zakresie.

Informacje dodatkowe.
Pierwszy Marsz Szlakiem Powstania Styczniowego odbył się z inicjatywy sa-
morządów rytwiańskiego i staszowskiego 31 stycznia 2015r w 152 rocznicę 
tych wydarzeń. Jego trasa (około 8 km) przebiegała spod kościoła św. Bar-
tłomieja w Staszowie przez lasy golejowskie do Rytwian. Szczególnym punk-
tem Marszu był Apel Poległych przy mogile powstańczej w lesie przy drodze 
Strzegom-Rytwiany. Meta Marszu zlokalizowana została w parku przy ru-
inach zamku w Rytwianach. Inspiracją do Marszu jest ponad wszystko zwy-
cięska bitwa oddziałów Langiewicza pod Staszowem w dniu 17 lutego 1863 
roku. W pierwszym marszu udział wzięło około 60 osób. Wychodząc na-
przeciw oczekiwaniom społecznym na tego typu inicjatywy, samorządy Ry-
twian i Staszowa wyraziły wolę kontynuowania Marszu w latach kolejnych. 
W roku 2016 Marsz odbędzie się na trasie Wiązownica Dzięki - Rytwiany 
(około 20 km), z Apelem Poległych przy mogile powstańczej na trasie Strze-
gom- Rytwiany. W tym roku do organizacji Marszu przyłączyli się: PTTK 
Staszów, Polskie Drużyny Strzeleckie, Aleksander Pietrow- Pałac Dzięki,  
Stowarzyszenie Dolina Kacanki.

Robert Wyrazik

fot. J. Piwowarski
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II MARSZ SZLAKIEM  
POWSTANIA STYCZNIOWEGO

WIĄZOWNICA KOLONIA „DZIĘKI” - 
RYTWIANY 30 STYCZNIA 2016

REKLAMA

Rok wspaniały pod względem koncertów w sta-
szowskim „Lotniku” dobiegł końca. Tym ra-
zem do ostatnich tańców w 2015 r. golejowską 

publiczność porwał rodzimy KOSTUR, Ska Petarda  
z Krakowa oraz gwiazda wieczoru- zespół Le Moor  
z Kolbuszowej. 

 Członkami zespołu KOSTUR są osoby mocno zwią-

zane ze Staszowem, czego dowodem była frekwencja pod 
sceną. Ich muzyka oscyluje na pograniczu rocka i folk 
metalu. Za wielki plus zespołu można uznać wokalistkę, 
która swoim głosem wywoływała wręcz sensację. Bardzo 
mocny żeński wokal idealnie pasował do muzyki granej 
przez zespół . Był to ich udany debiut sceniczny i miejmy 
nadzieję, początek sukcesów na świętokrzyskim rynku 
muzycznym, któremu potrzeba takich projektów.
 Bezpośrednio przed gwiazdą wieczoru wystąpiła Ska 
Petarda ze swoim drugim koncertem na Golejowie. Ze-
spół z Krakowa na dobre rozkręcił zabawę. Publika nie 
była w stanie ustać w miejscu i przyglądać się spokoj-
nie wydarzeniom na scenie. To była idealna rozgrzewka  
w rytmach Ska do głównego dania w postaci kolbu-
szowskiego Le Moor. Gwiazda nie zawiodła - zgro-
madzona publiczność szalała pod sceną do ostatniego 
numeru. Bardzo miłym akcentem było wręczenie po-
darunku dla zespołu z okazji 10- lecia istnienia. Do-
datkowo doceniono najwierniejsze koncertowiczki. Za 
to, że nie opuściły żadnego koncertu, który odbywał 

się na Golejowie, otrzymały prezenty w postaci książek  
z podpisami. Zakończenie wypadło bardzo dobrze i mo-
żemy sobie życzyć jeszcze lepszego muzycznego roku 
2016. Organizatorzy już zaplanowali kolejne koncerty, 
o czym będą Państwo informowani również na łamach 
„Staszówki”. Do zobaczenia pod sceną!

tekst: Michał Karaś, fotografie: Fotografia Czaja

11 stycznia na zaproszenie telewizji TVN młoda 
wokalistka wzięła udział w castingu do dru-
giej edycji „Małych Gigantów” i dostała się 

do programu. To jej kolejne wielkie osiągnięcie.

 Monika Urbanowicz ma dopiero 11 lat, a na swoim 
koncie już wiele sukcesów. W ostatnim czasie wygrała kilka 
prestiżowych konkursów. Zajęła pierwsze miejsca w XXI 
Międzynarodowym Festiwalu Piosenkarzy Dziecięcych  
i Młodzieżowych imienia Henryka Morysa, oraz na 
XIX Przeglądzie Twórczości Dziecięcej i Młodzieżowej  
w Lipsku. Uczestniczyła też w CASTINGU „Mali i Zdolni”  
w Pacanowie, gdzie otrzymała nagrodę specjalną w po-
staci Vouchera gwarantującego zagranie recitalu w duecie 
z gwiazdą wieczoru w trakcie Jubileuszowych X Spotkań 
Mistrzów Muzyki w czerwcu 2016. Jako jedyna przeszła 
od razu do finału. Dwukrotnie wystąpiła także w ubie-
głorocznej edycji programu Mam Talent, a w ostatnich 
dniach dostała zaproszenie do udziału w 2 edycji progra-
mu Mali Giganci w telewizji TVN. Zamiłowanie i talent 
do śpiewu nie wynika z wielu lat mozolnego szkolenia,  
a z wrodzonego talentu. Monika pochodzi z rodziny mu-
zyków. Wraz z rodzicami i 6 letnim bratem Szymonem 

tworzą zespół Urbanowicz Family Band. Na co dzień 
śpiewa także w Orkiestrze Huty Szkła Tadeusza Wrze-
śniaka.
 Wokalistka spod Staszowa na pierwsze nagrania do  
programu jedzie już 24 stycznia. „Mali Giganci” to rodzaj 
talent show, w którym udział biorą wybitnie uzdolnione 

dzieci. Granica wiekowa to 4-12 lat. Uczestnicy mogą być 
utalentowani: wokalnie, aktorsko, tanecznie lub być sho-
wmanami. Podczas castingów powstanie kilka drużyn, 
które będą rywalizować między  sobą. W każdej druży-
nie znajdą się dzieci o różnych talentach. W jury progra-
mu zasiadają: Kuba Wojewódzki, Katarzyna Bujakiewicz  
i Agnieszka Chylińska. Gospodarzem show jest Filip 
Chajzer. W roli trenerów młodych uczestników wystąpią: 
Grzegorza Hyży, Sonia Bohosiewicz, Kuba Wesołowski, 
Anna Dereszowska, Marcin Perchuć oraz Magda Mołek. 
Zespół, który w danym odcinku zgromadzi najmniejszą 
ilość punktów, odpadnie z rywalizacji. W finale do walki 
staną dwie drużyny oraz ich trenerzy.
 Monika rozwija się wokalnie w Studiu Piosenki 
RYTM działającym w Staszowskim Ośrodku Kultury 
pod okiem pani Beaty Chodurek. To właśnie za jej na-
mową  zaczęła brać udział w konkursach .Jej umiejętno-
ści muzyczne to nie tylko śpiew . Monika to prawdziwa 
multiinstrumentalistka. Świetnie sobie radzi w grze na 
pianinie, trąbce, saksofonie, a nawet perkusji. Umie-
jętności muzyczne i ogólnoszkolne nabywa w domu 
pod okiem rodziców. Młoda wokalistka na konkursach  
i castingach zadziwia jurorów dojrzałością swojego głosu 
i ogólną muzykalnością. Z niecierpliwością czekamy na 
program. Emisja w telewizji TVN od 20 lutego br. godz. 
20:00. 

tekst: Robert Wojtal, fotofrafia: Alicja Urbanowicz

7Nr 1 (2) styczeń 2016 r.

Staszów, Połaniec, Osiek, Bogoria, Rytwiany, Szydłów, Oleśnica, Łubnice, Raków, Tuczępy

Rok 2015 zakończony koncertowo!

Mali Giganci
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                    CENTRUM  KSZTAŁCENIA  PRAKTYCZNEGO 
                              W STASZOWIE 
                     ul. Koszarowa 7, 28 – 200 Staszów 
                            Tel./Fax.(0-15) 864-39-65 

                                       http://www.ckpstaszow.pl 
                    e-mail:  sekretariat@ckpstaszow.pl 

 

OFERUJE  BEZPŁATNE  KSZTAŁCENIE W ZAWODACH : 

- fryzjer 
- kucharz 
- stolarz 
- murarz-tynkarz 
- betoniarz-zbrojarz 
- blacharz samochodowy 
- mechanik motocyklowy 
- mechanik pojazdów samochodowych 
- elektromechanik pojazdów samochodowych 
- monter zabudowy i robót wykończeniowych w budownictwie 
 
- technik mechanik 
- technik budownictwa 
- technik usług fryzjerskich 
- technik technologii drewna 
- technik pojazdów samochodowych 
- technik żywienia i usług gastronomicznych  
 
CKP oferuje doradztwa edukacyjno-zawodowego dla uczniów i osób dorosłych  
 
 

PONADTO CKP PROWADZI STACJĘ KONTROLI POJAZDÓW 

-  przeglądów rejestracyjnych samochodów osobowych 
   i ciężarowych o masie całkowitej do 3,5 t. 
-  pojazdów zasilanych gazem  
-  motocykli i skuterów 
-  ciągników rolniczych  

CKP PROWADZI USŁUGI W ZAKRESIE  

-  stolarstwa 
-  spawalnictwa 
-  regulacji ustawienia świateł 
-  mechanicznej obróbki skrawaniem  
-  wymiany ogumienia i wyważania kół  
-  napraw blacharskich i konserwacji pojazdów 
-  organizowania kursów np.  BHP, komputerowych 
-  regulacji silników i geometrii układu kierowniczego w pojazdach 
-  innych usług zleconych 
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         REKLAMA

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy zagrała 
już po raz 24. W tym roku 120.000 wolon-
tariuszy w całej Polsce zbierało pieniądze, 

które zostaną przekazane do szpitali na zakup urządzeń 
medycznych dla oddziałów pediatrycznych oraz dla za-
pewnienia godnej opieki medycznej seniorów. 

W powiecie staszowskim działało 5 sztabów, które zgro-
madziły prawie 200 wolontariuszy. Ośrodki kultury  
w Staszowie, Połańcu, Osieku, Bogorii i Rytwianach po-
starały się o szereg atrakcji. W zbiórce aktywnie udział 
wzięło również wiele szkół i świetlic. Wszyscy w ten 
szczególny dzień grali dla wspólnego szczytnego celu.
Staszów Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy roz-
począł się o godz. 8:00, kiedy to 70 wolontariuszy wyruszyło  
z puszkami i czerwonymi sercami na ulice Staszowa  
i okolicznych miejscowości. Za oficjalne otwarcie tego 
radosnego dnia uznać jednak trzeba godz. 13:00, kiedy 

to rozpoczął się uroczysty prze-
marsz ulicami miasta Orkiestry 
Dętej Grupy Azoty “Siarkopol”. 
W tym samym czasie Ochotnicza 
Straż Pożarna już serwowała gorącą 
grochówkę prosto z kuchni polo-
wej. O godz. 17:00 w sali kameral-
nej odbyła się licytacja przekaza-
nych przedmiotów oraz recital Izy 
Czapli i Michała Lisowskiego. Pod 
młotek trafiło wiele pięknych i uni-
katowych przedmiotów przekaza-
nych przez mieszkańców, artystów, 
przedsiębiorców i włodarzy. Ostat-
nim wydarzeniem tegorocznego fi-
nału był występ gwiazdy wieczoru – 
zespołu WOLNI LUDZIE. Koncert 

bardzo spodobał się publiczności, która wyklaskała bisy.  
W Staszowie zebrano sumę: 30.977 24 zł
Rytwiany
W Rytwianach do akcji na terenie całej gminy przystą-
piło 39 wolontariuszy. W Gminnym Centrum Kultury 
orkiestrowe granie rozpoczęło się o godz.14.00. Na scenie 
nie zabrakło zespołów muzycznych działających w GCK 
oraz Orkiestry Huty Szkła Gospodarczego pana Tadeusza 
Wrześniaka. Dla najmłodszych uczestników finału przy-
gotowano specjalny kącik gier i zabaw. 
Około godz. 20.00 rozbłysnęło „światełko do nieba”.
W Rytwianach zebrano sumę: 15.161 47 zł
Osiek
W Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Osieku przed 
zgromadzoną publicznością swoje umiejętności wokal-
ne, teatralne , taneczne i instrumentalne zaprezentowa-

ły: Publiczne Przedszkole w Osieku, Publiczna Szkoły 
Podstawowa w Osieku, Publiczna Szkoła Podstawowa  
w Pliskowoli, Publiczna Szkoła Podstawowa w Ossali, Pu-
bliczna Szkoła Podstawowa w Suchowoli, Liceum Ogól-
nokształcące w Osieku. Niektóre inscenizacje wyreżyse-
rowali sami uczniowie. Nie zabrakło również wokalistek 
z M-GOK w Osieku. Zwieńczeniem XXIV Finału WOŚP 
o godz.20.00 było Światełko do Nieba. 
Sztab w Osieku zebrał: 16 325,52 zł
Połaniec
Wielkoorkiestrowe granie w gminie Połaniec rozpoczę-
ło się kilka dni przed wielkim finałem WOŚP. W pla-
cówkach oświatowych zorganizowano licytacje i loterie, 
z których pieniądze zostały przekazane do sztabu.
W Połańcu finał wystartował o godz. 16:00. Centrum 
Kultury i Sztuki pękało w szwach. Finał nie obył bez pory-
wających występów dzieci i młodzieży. Wystąpiły niemal 
wszystkie grupy taneczne i wokalne z CKiSz - ponad 200 
osób. Łączna kwota uzyskana w trakcie licytacji gadżetów  
i przedmiotów wyniosła 9 695,00zł.
W Połańcu zebrano sumę: 38 595,12 zł 
Bogoria
W Bogorii 24 wolontariuszy wyruszyło z puszkami  
o godz. 9:00. Kwestowały całe rodziny, a wśród nich 3-lat-
ka Julka Miernowska oraz dwuipółletnia Ola Janda, która 
kwestuje z mamą już po raz trzeci. O godz. 17:30 w GOK 
odbyła się licytacja przedmiotów podarowanych przez 
mieszkańców, przedsiębiorców oraz włodarzy. Finało-
wym wydarzeniem tego radosnego dnia było Światełko 
do Nieba, które rozświetliło Bogorię o godz. 20:00
W Bogorii zebrano sumę: 9 450,00 zł 

Robert Wojtal
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Rekord pobity! 24. 
Finał WOŚP w powiecie staszowskim
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W przypadku psów, zarówno szczeniąt jak  
i osobników dorosłych, bardzo ważna jest 
profilaktyka. Chodzi tutaj głównie o trzy 

najważniejsze rzeczy, tj.: zwalczanie pasożytów we-
wnętrznych (odrobaczanie), zwalczanie pasożytów ze-
wnętrznych (głównie pchły i kleszcze) oraz szczepienia 
przeciwko chorobom wirusowym i bakteryjnym. 

Zwalczanie pasożytów wewnętrznych jest niezmiernie 
ważne, ponieważ są one zagrożeniem nie tylko dla zdro-
wia psów, ale również dla ludzi (np. glistnica, tasiemczy-
ca). Szczenięta pierwszy raz odrobacza się już w wieku 
3-4 tygodni, następnie w wieku 6, 8 i 10 tygodni. W tym 
samym czasie odrobaczamy również ich matkę. Następ-
nie co 2-3 miesiące do ukończenia przez psa roku. Pil-
nowanie tych terminów jest bardzo istotne, ponieważ 

szczenięta, ze względu na słabą odporność, łatwo ulegają 
inwazji pasożytów (najczęściej jeszcze przed narodzina-
mi - przez łożysko, a później po narodzinach- pijąc mleko 
matki). 
 Zarobaczone szczenięta wolniej rosną i są bardziej 
podatne na choroby, dlatego regularne odrobaczanie 
pozwoli na ich prawidłowy rozwój. Jest ono również ko-
nieczne przed każdym szczepieniem. Dorosłego psa profi-
laktycznie odrobaczamy co około 6 miesięcy. Szczepienia 
dzielą się na obowiązkowe - przeciwko wściekliźnie (raz 
w roku) i nieobowiązkowe - przeciwko nosówce i parwo-
wirozie, chorobie rubartha, parainfluenzie, leptospiro-
zie, zakażeniom adenowirusowym i przeciwko kaszlowi 
kennelowemu. Chociaż nie ma obowiązku, warto psa za-
szczepić, ponieważ większość z tych chorób, to choroby 
śmiertelne. Pierwsze szczepienie wykonujemy, gdy szcze-

nię ma 7-8 tygodni, następne 3 tygodnie później i kolej-
ne za 6 tygodni. Powtarzamy je co roku. Po pierwszym  
i drugim szczepieniu, należy ograniczać kontakt naszego 
szczenięcia z nieznanymi psami, ponieważ nabycie od-
porności następuje dopiero po około 10 dniach. W okre-
sie kwarantanny może się bawić z psami, które są zdrowe 
i zaszczepione, żeby prawidłowo przeszedł okres socja-
lizacji i w przyszłości nie miał problemu w kontaktach  
z przedstawicielami swojego gatunku. Jeżeli chcemy za-
szczepić psa tylko przeciwko wściekliźnie, należy to uczy-
nić, gdy skończy on 3 miesiące. Jest to obowiązek prawny. 
 Równie ważne jest zwalczanie pasożytów zewnętrz-
nych. Pchły są roznosicielami m.in. bakterii i tasiem-
ca, który jest szczególnie groźny dla szczeniąt i małych 
dzieci. Natomiast kleszcze mogą zarazić psa boreliozą 
lub babeszjozą. Istnieje wiele skutecznych preparatów, 
które zabezpieczą naszego pupila przed tymi pasożyta-
mi. Są to np. preparaty w formie spot on (zwane „kro-
pelką”) lub różnego rodzaju obroże. W sezonie letnim 
dobrze jest stosować preparaty, które odstraszają również 
komary, które mogą być roznosicielami bardzo groźnej 
dirofilariozy (robaczycy serca), choroby, która jeszcze 
niedawno u nas nie występowała. Gdy kupujemy szcze-
niaka, powinien być już co najmniej dwa razy odrobaczo-
ny i raz zaszczepiony. Potwierdzi to książeczka zdrowia  
z odpowiednimi wpisami z pieczątką i podpisem leka-
rza weterynarii. Dobry hodowca nie sprzeda psa młod-
szego niż 7-8 tygodni i bez profilaktyki. Przed zakupem 
zobaczmy matkę szczenięcia i rodzeństwo. Sprawdźmy, 
w jakich warunkach żyją i czym są karmione. Jeżeli są  
w dobrej kondycji, odrobaczone i zaszczepione, wówczas 
nasz szczeniak będzie się prawidłowo rozwijał i lekarza 
weterynarii będziemy widywać tylko w dniach przezna-
czonych na profilaktykę.

mgr. inż. Zootechnik Justyna Szczepankiewicz
Adres: plac Uniwersału Połanieckiego 17, 28-230 Połaniec 
tel: 663 999 726
 509 489 690

NASZ PIES JEST ZDROWY - JAK TO 
OSIĄGNĄĆ? 

PROFILAKTYKA
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Jestem fizjoterapeutą, absolwentem Wydziału Nauk  
o Zdrowiu Collegium Medicum Uniwersytetu Ja-
giellońskiego. W pracy z pacjentem stawiam na 

umiejętności praktyczne, na rozwój zawodowy oraz na 
poszerzanie swojej wiedzy z zakresu funkcjonowania 
ludzkiego ciała. 

Wiedzę zdobytą na uniwersytecie poparłem solidnymi 
szkoleniami z zakresu terapii manualnej. Oprócz masażu 
korzystam więc z innych subtelnych form terapii ludz-
kiego ciała, które wymagają od terapeuty niesamowitego 
skupienia i koncentracji. Używam także metod twardych, 
dających satysfakcjonujące efekty terapeutyczne u osób z 
typowymi czynnościowymi „blokadami” stawów kręgo-
słupa.
 Kim jest fizjoterapeuta? To specjalista, który pomaga 
pacjentom w osiągnięciu jak najlepszej funkcjonalności 
związanej z narządem ruchu. Zabiegi takie polegają na 
redukowaniu dolegliwości bólowych pochodzenia mię-
śniowo-stawowego, zwiększaniu zakresu ruchomości sta-
wowej pacjenta oraz przywracaniu utraconych w wyniku 
choroby zdolności ruchowych.
 W pracy korzystam z nowoczesnych metod terapeu-
tycznych, takich jak:
» Terapia manualna wg dr Ackermanna, szwedzkiego 
specjalisty z dziedziny ortopedii,
» FOI® czyli osteopatia i integracja funkcjonalna,
» Masaż głęboki tkanek miękkich,

» Funkcjonalna stabilizacja kręgosłupa (ćwiczenia z ob-
ciążeniem).
 Metoda diagnozy i terapii wg koncepcji Ackermanna 
jest obecnie jedną z najbardziej skutecznych i komple-
mentarnych metod leczenia manualnego. Przy zastoso-
waniu metody dr Ackermanna w ciągu jednego lub kilku 
zabiegów można usunąć lub znacznie złagodzić ból.
 Wiele dolegliwości, które swoją przyczynę mają w za-
burzeniach funkcji narządu ruchu, a zwłaszcza kręgosłu-
pa, są z natury odwracalne. Wynika z tego fakt, iż można 
je usunąć. Często zmiany w funkcjonowaniu stawów krę-
gosłupa powodują występowanie objawów podobnych do 
tych, które wywołują choroby organiczne np. problemy  
z ciśnieniem czy bóle żołądka. Jeśli w badaniach lekar-
skich zostało wykluczone organiczne podłoże choroby, 
najczęściej można takiemu pacjentowi pomóc stosując 
terapię manualną. Zalety metody dr Ackermanna:
» Szybka ocena przemieszczeń w obrębie miednicy.
» Efektywne i skuteczne techniki korekcyjne.
» Możliwość zastosowania technik alternatywnych.
» Wykonywanie zabiegów docelowych (w konkretnym 
miejscu i kierunku).
» Reguła 80% - przewidywalne kierunki przemieszczeń  
w określonych segmentach kręgosłupa.
» Duża skuteczność metody w pracy z pacjentem.
» Dobrze wykonany zabieg nie wymaga od terapeuty du-
żej siły.
 FOI® czyli funkcjonalna osteopatia i integracja, jest 
terapią całego ciała. Zakłada ona, że na problem, który 
powstał w aparacie ruchu, organizm człowieka reaguje 
jako całość. Problem ze zwichniętym stawem skokowym 
po pewnym czasie może doprowadzić do bólu w obrę-
bie stawu barkowego natomiast problem ze stawem ko-
lanowym może spowodować tzw. „łokieć tenisisty”. W 
terapii integracji funkcjonalnej nie stosuje się zabiegów 
miejscowych, ograniczających się wyłącznie do obszaru 
bólowego. Badanie i terapia obejmują zawsze powiązania 
przyczynowo-skutkowe. Zaletami FOI® są:
» szybka i efektywna diagnoza
» łatwe w rozpoznaniu i leczeniu związki przyczynowo-skut-
kowe
» szybkie efekty i wysoka skuteczność stosowanych technik
» delikatny i bezpieczny sposób przeprowadzania zabiegów
» brak przeciwwskazań dla tego typu terapii
Reakcje na terapię są zróżnicowane:
» W niektórych przypadkach, przez okres 1-2 dni, może 
występować „uczucie zakwasów”.
» Na ogół u pacjenta pojawia się wrażenie „rozluźnienia”. 

Nie zawsze dochodzi jednak do natychmiastowego ustą-
pienia bólu.
» Ustąpienie bólu nie wyklucza jego ponownego poja-
wienia się po upływie 2-3 dni. Taki stan ma miejsce, gdy 
organizm nie jest jeszcze w stanie optymalnie ustabilizo-
wać nowych parametrów statyki i funkcji. Prawie zawsze 
dochodzi w takim przypadku do przesunięcia łańcucha 
blokad.
» Równocześnie ustąpić mogą inne zaburzenia wegeta-
tywne, w tym: problemy ze snem, zawroty głowy, bóle 
żołądka czy zaburzenia trawienia.
Pacjent sam musi wspomagać terapię!
» Pacjent po każdym zabiegu terapeutycznym powinien 
spacerować przez 15 minut.
» W pierwszych 2 dobach należy zrezygnować z uprawia-
nia obciążających organizm dyscyplin sportowych, takich 
jak: tenis, bieganie czy golf oraz unikać wykonywania in-
nych, forsownych czynności, na przykład dźwigania.
Jak najbardziej wskazane są natomiast aktywności rucho-
we typu spacery oraz Nordic Walking.
» Właściwie dobrane ćwiczenia mogą pełnić rolę wspo-
magającą.
Jak wygląda wizyta?
» Na wizytę umawiam się z pacjentem telefonicznie, na 
określoną godzinę.
» Po krótkiej, ale szczegółowej rozmowie i zapoznaniu się 
z dokumentacją medyczną przystępuję do badania funk-
cjonalności kręgosłupa oraz stawów obwodowych.
» Przeprowadzam terapię opartą o szczegółowy wynik 
badania.
» Masaż w różnej formie jest nieodzowną częścią wizyty.
» Wizytę zwykle kończy trening stabilizacji wprowa-
dzonych zmian, edukacja prawidłowych zachowań, jak  
i inne zalecenia.
 Mam nadzieję, że przybliżyłem charakter mojego 
działania i co jakiś czas będę mógł na łamach tego pisma 
dzielić się z Państwem swoją wiedzą na temat usprawnia-
nia narządu ruchu. 

Bogusław Nawara

Niektóre informacje zostały zaczerpnięte, za zgodą, ze 
strony WWW.KTO.COM.PL

Bogusław Nawara ul. Długa 10A 
28-200 Staszów tel: 602 351 022

PORADY FIZJOTERAPEUTY
mgr Bogusław Nawara radzi jak dbać o swoje ciało

W tym numerze tajniki swojej kuchni prezen-
tuje Pani Maria Szcześniak z Jurkowic. Pani 
Maria od wielu lat jest rencistką. Ma mnó-

stwo pasji, ale ponad wszystko kocha las i jego cuda na-
tury. Najbardziej z nich lubi grzyby i rośliny z, których 
można przygotować coś przepysznego. 

Pierożki wielkopostne z grzybami
Składniki na farsz:
5-7 dkg grzybów suszonych
1 duża cebula
1/3 szkl. oleju rzepakowego
1 i 1/2 łyżki mąki pszennej
przyprawy : pieprz i sól
 Kapustę rzucić na wrzącą wodę i gotować 30 minut. 
Grzyby starannie opłukać i ugotować. Cebulę pokroić  
w drobną kostkę i usmażyć na oleju. Kapustę i grzyby 
drobno poszatkować tasakiem. Na oleju z cebulą pod-
smażyć mąkę na złoto i dodać kapustę z grzybami. Sta-
rannie wymieszać.
Składniki na ciasto:
70 dkg mąki
1 jajo
2 łyżki oleju rzepakowego
woda (należy wlać jej tyle, ile zabierze mąka)

 Ciasto powinno być średnio miękkie. Należy rozwał-
kować je szklanką, wyciąć krążki, nałożyć farsz i zlepić.
Na omastę należy wysmażyć cebulę na oleju i polać pie-
rogi. 
Sos grzybowy
Składniki:
1/2 margaryny
1 czubata łyżka natki pietruszki
1 duża cebula pokrojona w drobną kostkę
1 czubata łyżka mąki pszennej
2 łyżki gęstej śmietany
przyprawy: sól, pieprz
woda
 Grzyby starannie oczyścić, drobno pokroić, wypłukać  
i odcedzić. Cebulę podsmażyć na margarynie, dodać 
grzyby i smażyć około pół godziny, następnie dodać natkę 
pietruszki. Gdy wydzielony przez grzyby płyn zacznie od-
parowywać, należy dolać wodę. Przygotować podprawkę 
z mąki, śmietany i żółtka. Grzyby odstawić na chwilę  
z ognia, dodać podprawkę i zagotować do momentu, aż 
powstały sos osiągnie konsystencję budyniu. Sos można 
spożywać z chlebem, z grubym makaronem, bądź jako 
dodatek do mięs pieczystych. Najsmaczniejszy jest z grzy-
bów mieszanych.

Pierożki wielkopostne z grzybami, sos grzybowy
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